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Z Dodatkami kosztuje 
w prenum eracie: B e z  po­
c z t y :  kwartalnie 4 z ł.;
m iesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t ą :  kwartalnie 5zł.; 
m iesięcznie Iz  i. 75 c. w. a. LWOWSKA. Insercya w półkolumnie 

drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Ceicgramt) Cinornsfucjf.
W i e d e ń ,  3. marca. Na wczorajszem posiedzeniu 

wydziału finansowego odczytano notę rządową, oznaczającą 
ogńłową sumę. możliwych wykreśleń w budżecie na rok 1865 
na 20 ,100.000 złr. Z tej sumy 11 milionów w etacie 
wojny a 2 miliony w etacie marynarki; pod warunkiem 
przyzwolenia przenoszeń (revirements) tudzież niezwłocz­
nego przystąpienia do narad nad budżetem 1866. Wydział 
uchwalił mianowanie subkomisyi do wstępnego obradowania 
nad notą rządu , przytem jednak dalsze naradzanie się nad 
pojedyńezcmi pozycyami budżetu 1865.

N o w y  J o r k ,  18. lutego. Sherman zajął Kolumbię; 
sądzą, że nastąpi ewakuacya Charlestownu.

Oześć urzcdowa.\f u-
( Z  urzędow ej części Gazety w iedeńskie j.)

Papie rowej  monety zdawkowej  by!o w obiegu do koiica s t y c z ­
nia 1865  r. za 3 ,333 .568  zł r .

Wiedeń ,  28.  lutego 1865.
Z c. k. mini s t ers twa finansów.

Czpść Eli \curzęd owa.
L w ów . 3 . marca.

O zniesieniu in te rnowania powstańców polskich p rzynios ła 
W iener Abendpost z Igo b. m. następujące u rzędowe oświadczenie :

„Pokonanie  powstania  w sąs iednimi  Królestwie  Polskiem i w y ­
nikająca ztąd zmiana w pol i tycznych s tosunkach Galicyi i okręgu  
k rakowsk iego  dozwoli ły ces.  austryackieinu rządowi  znieść t eraz  
ś rod ek  internowania schrnuiającycl i  się na t c ry lo ryum aus t ryack ie  
powstańców,  k tóry był  koniecznym w chwili,  gdy  wzburzen ie  poli­
tyczne w obudwu państwach sąsiednich dochodzi ło do najwyższego  
s topnia.  Większa  część p rzeto in te rnowanych p rzekroc zy ła  już  
g ran ice aus t ryackie  w rozmai tych kierunkach .  Rozumie się samo 
p rze z  się, że były dy k ta to r  M aryan L angiew icz  należy do tej 
samej ka t ego ry i ;  zaczcm zniesione zos tało t akże  j e go  internowanie,  
i dozwolono mu udać się p rze z  g ran icę aus t ryacką do nowej  oj­
czyzny swojej  —  do Szwaj ca r y i . “

I i  ot li sc  h a ft er pisze,  iż P rusy żądają zwicrzchniczcj  władzy 
nad ki lkoma najważniejszemi  te ry  tory a mi w Księstwach zaclbiań-  
skicli,  żądają  odstąpienia p raw monarszych pod względem wojsko­
wym i mil i iarnym i zupełnego objęcia wielu ważnych gałęzi  admi­
nist racyjnych co do komunikacyi  i obrotów hadlowych.  Czyż p rz y ­
szły panujący w Księstwach byłby pod takiemi warunkami  is totnym 
panującym?  Nie możnaby t ak nazwać książącia,  k tó ryby  najważniej ­
sze p raw a  swoje monarsze innemu państwu odstąpił .  Taki  książę,  
ogołocony z połowy i to z większej  połowy p raw  monarszych ,  nie 
byłby zaiste niepodległy,  a ustawa zasadnicza związku,  ak t  zwią z ­
kowy powiada wyraźn ie ,  iż związek  j e s t  zbiorem książąt  niepodle­
głych.  W każdym razie p r zysz ły  książę holsztyńsko - szlezwicki  
byłby cz łonkiem związku niemieckiego,  a książę w duchu żądań 
pruskich w władzy swej obcięty,  nie mógłby być uważany  jako 
mający równe p rawo  z innemi członkami związku.  Sprowadz i łoby 
1o pozycye zupełnie p rzec iwną ustawie zasadniczej  związku.  Au-  
s t r ya  mając na względzie swój  interes  i t r ad y c jo n a l n ą  swoją poli­
tykę do sprowadzenia takiej  pozycyi  r ęki  podać nie może.

P o twie rd za  się wiadomość berl ińskiej  gazety  gie łdowej ,  we­
dług której  zawarc ie  t r ak tatu  handlowego między Aus t ryą  a związ ­
kiem cłowym z pewnością przyjdzie do skutku.  Wza j emn e  us tę p ­
s twa w taryfie wtenczas dopiero ocenić będzie można,  j ak  ca ły  ma-  
t c ry a l  negoeyncyi  wygotowany będzie.  Zdaje s i ę i ż  związek cłowy 
dozwol i ł  wprowadzenia bez cła takich ar tykułów’, j a k  bydło ro ga te ,  
mąka,  war zyw a  i bydło d robne z nicktdrcmi  ograniczeniami ,  A n-  
s t ry a  zaś zrobi ł a niejakie koncesyc pod względem n iektórych m a -  
nufaklów,  chociaż nie w tej doniosłości ,  j a k  żądano.  Żądania p e ł ­
nomocnika aust ryaekiego o zwolnienie et a na wina aus t ryack ie  i 
węgie rskie ,  nie zos tały niestety uwzględnione;  int eres  p rzec iwny  i 
t rudności  ł ączące się z p ropozycyą aus t ry ack ą  zanadto b y ł y  silne.

Słychać,  iż mini sterya f achowe aus t ryackie  zamierzają  p r z e ­
nieść p o zy c je  taryfy z Prusami  i związkiem cłowym umówione do 
t a ry fy  zewnętrznej .  Aus trya  tym sposobem idąc za p rzyk ładem 
Prus ,  ze rwałaby s t anowczo z systemem ceł dyferencyalnych.

Po t akim rezul tac ie  negocyacyj  ber l ińskich zdaje się, iż ta ry fa  
niebawem radz ie  pańs twa  złożona będzie .  Tary fę  uprzedz i  i w p r o ­
wadzi  p ro jek t  do p rawa,  w k tó rym przewidziany  będzie p rzypa dek  
zawar c ia  t r a k t a tó w  hand lowych z innemi państwami.

Izba ludu duńskie j  r a dy  pańs twa odrzuci ła  p rzy  t r zec im od­
czytaniu projektu u staw y zasadn iczej w niosek rządow y , a nato­
miast  p rzyję ła  p rzy  d rugiem odczytaniu bez zmiany wniosek H au- 
sena, k tó r y  tylko se jmowi k rajowemu przyznaje  Uompetencyę do 
za ła twienia  kwes ty i  konstytucyjne j .  W  tym s tanie  wraca t e r a z  ta  
sp raw a  do Lands t ingu.

S tanowisko  p ru sk ie j izby deputowanych  zaczyna stawać się 
bardzo  I rudnem.  Ju ż  tein samem, że r ząd wystąpi ł  z szeregiem 
wniosków ba rd zo  ważnych  dla pańs twa ,  a większość izby obstaje 
mimo to p rzy  ich odrzuceniu,  s tanęła izba w opozyc j i  ze zdaniem 
przyna jmnie j  pewnej  części  ludności .  Gazeta  Szląskn zapewnia ,  że 
agi tneya ta w k raju wzmaga  się i nie można p rzewidzieć,  j akie 
może ona p r z y b r a ć  rozm ia ry ,  s tosownie do tego,  im bardziej  dadzą 
się czuć w k ra ju  szkod l iwe  sku tk i  poli tyki  sejmu k rajowego.  W p r a w ­
dzie być może j e szcze ,  chociaż nie j i s t  podobnem do p rawdy ,  że 
izba depu towanych  dojdzie do porozumienia z r z ą d e m ,  ale jeźli  to 
nie nastąpi ,  na tenczas  będz ie  rząd po łożen iem,  k tó r e  sam wywołał ,  
zmuszony użyć  ś r o d k ó w ,  k tó re  dotąd t ak s tanowczo odrzucał ,  mia­
nowicie rozwiązania  hzby i apelacyi do narodu.  Natura ln ie  ucieknie 
on się do tego dop ie ro  w te d y ,  gdy sądzić bę dz ie ,  że  p rzeważa  
w k ra ju  pomyślne dla niego usposobienie.  Mimo to j e s t  Gazeta Szlą-  
ska p r z e k o n a n ą ,  że n o w e  wyb ory  wprawdz ie  wydzielą z izby ży ­
wioły,  p rzec iwne po rozumien iu  się z r z ą d e m ,  ale przecież n iewy-  
padną wyłączn ie  w duchu rządowym.  Dnia 28.  z. m. miała odbyć 
ko m is ja  wojskowa  p ie rw sz e  posiedzenie.  G neist i Forckenbeck 
proponuje w sw oje m sprawozdan iu  wstępnem odrzucenie noweli 
z wezwaniem r z ą d u ,  ażeby  p r ze d łoży ł  us tawę o r g an iz ac y i , ale ko­
misy a oświndzy się zapew nie  za pros tem odrzuceniem.  Pod ług  naj­
świeższego t e l e g r a m u  z Berl ina  z 28.  z. m. kaza ł  mini ster  wojny 
lioon  oznajmić ko misy i  woj s kow ej ,  że pragnie być obecnym przy  
jej  o b r ad a ch ;  p r z e t o  na wniosek Schw erina  zos tało posiedzenie 
odroczone  i nastąpi  zapewne  w sobotę.

Rosyj ska gaz  eta pe te r sbu rg ska  podaje nas tępujący sm utny  
obraz teraźn ie jszego  sianu L itw y :  „Ty lko  w głównych miastach,  
w pobl iżu kolei ż e l a z n y c h  widać j e szc ze  ruch j aki  t a k i ;  ale odda­
l iwszy się o ki lka w io r s t  od g łównego  gościńca nie spo tkasz  już 
ani podróżnego,  ani’ ży w e j  duszy. P rzyszed ł szy  do wsi,  zdaje się, 
że cz łowiek wstąpił:  w  miejsce z a cz a r ow an e ;  nie s łychać żadnego 
s łowa ,  żadnego echa ,  zidajc się, że wszystko wymar ło.  Ty lko  wiat r  
świszczy  i tu i ówdzi  e pies zaszczeka ; wszędzie g rób i zn iszcze­
nie. Od Wi lna aż  «do Grodna j e s t  urodza jny ten kraj  zamieniony 
w pustynię . “

O widokach  poikoju w Stanach zjednoczonych  powiada L a  
France , że ży c ze n ia  j iokoju  ustalają się coraz  bardziej  t ak w S t a ­
nach północnych  jnlć i południowych,  i że p rze to  pomimo niepo­
myślnego s k u t ku  rozrc.owy w’ twierdzy Monroe,  u tr zymuje  się b a r ­
dziej niż k i e d y k o l w i e k  zdanie,  iż w kró tc e  ponowią się układy i 
dopro wad zą  do lep.szych l ezu l t a tów.  —  Słychać,  że w obec wspo-  
mnionego niedawno- wypowiedzen ia  t r a k t a tu  wzajemności  między 
Kanadą i S tan am i  zjcdnoczoneiui ,  a o raz  ze względu na to,  iż 
S tany  z j ednoczone  zamie rz a ją  nadal  u t r zymywać  flotę s t a tkó w  kano* 
nierskicl t  ma j e z i o r a c h  kanadyjskich,  wyszle tam Anglia ju ż  na p r z y ­
sz łą  wiosn ę  pewną,  liczbę s t a tk ó w  pancernych pod rozkazami  ka ­
p i tana S h e r r a r d  Os ho rn e .

Indep . be/ge powiada  o najnowszych wiadomościach o t r z y ­
manych  z Mcxylcit,, że niesą one wcale pomyślne,  gdyż donoszą 
one o pojawianiu s ic  nanowo gerylasow  na wielkich liniach komu­
n ik ac y jnych  a nawet w pobliżu stolicy.

Monarchia Austryacka.
U m ó w .  27. lut&go.  ( Obchód rocznicy konstytucyi.) Dnia 

v /czora j szego  obchodz i ł a  tu t e j sza gmina miejska uroczyście rocznicę 
nadania  k o n s ty t u c y i ,  na .którem byli  obecni wszyscy  u rzędn icy  p o ­
wiatu i l iczna p u b l i czn oś ć -  Podobne nabożeńs two  odprawiono t akże  
we wszystkich  c e r kw i ac h  paraf ia lnych powiatu  u hn o w sk ie g o , p rzy-  
czem wójci  u r ządza l i  s k ł a d k ę  na gr .  kt .  seminarymn nauczycielskie 
we Lwowie .

W i e d e ń ,  1. m a r c a .  (N o w in y  dtooru. —  W iadom ości 
bieżące.) Naj j a śn ie j szy  P  a o udziela  dziś audyeneye.  W c zo r a j  po­
po łudniu Jego ces.  Mość | l olował  na dzikie kaczki  w Gri inau nie­
daleko P ra te ru .  —  J u t r o  j i ako  w wilie śmierci  ś. p. Cesa rza  F ra n ­
ci szka obadwa t e a t r a  dwoi ‘sk ic  będą zamknięte .  Pojut rze  odbędzie 
się w  kościele parafialnym w burgu u roczys te  nabożeńs two ża ło ­
bne za ś. p. Cesarza ,  w o l i e cn o ś c i  Ich ces. Mości,  Arcyksiążąt ,  mi­
nist rów,  j e n e r a ł ó w  i t. d.
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Najjaśniejszy Pan oprócz wyznaczonych w ciągu tej zimy czte-  
r echtys ięcy  złotych ofiarował  jeszcze tysiąc z łotych  fi o rozdania 
miedzy prawdziwie ubogie osoby w Wiedn iu ,  i 11 dowie po no ta ryu-  
szn Karolu Koharnvicn zF er i ca nc i  zamordowanym przez rozbójnika 
wyznaczy ł  pensye 200  zł. a każdemu z pozostałych dzieci po 40zł .  
ro czn ie ,  póki w inny sposób nie będą zaopat rzone.  Przedwczoraj  
na uczcie u Arcyksięcia Albrechta prócz wielu j enera łów byli obe ­
cni Jego Exccl.  min is te r  wojny Fra nk ,  minister  lir. MensdorlT, Fml.  
lir. Thun.  i fml. baron Mertcns.  U Arcyksięcia Karola Fe rdynanda  
w Bernie był  w sobole świetny bal. Arcyksiężna Elżbieta tańczyła 
p ierwszego kadryla z h rab ia  Franciszkiem Schaffgot sche , Arcyksię-  
żna T e r e s a  z hrab ia  Mit t rowskyni .  Bal skończył  sic około godz.  
3ej z raana.

Jego  Exeelencya pan minister  stanu Scl tmerl ing jeszcze nie 
wychodzi  z pokoju.  Na przedwczoraj szym balu u księcia Grammont  
łiyli obecni Ich ces. Wys .  Arcyksiaże ta  Ba ine r ,  Wi lhe lm ,  Ludwik 
W ik to r ,  minis trowie,  ciało dyplomatyczne,  ogółem około 200  osób.

(W ra że n ie  upraw ione przez akt darow izny K ratow ej.)  Ko- 
r e spondeneye  z Madrytu przepełnione są opisami wrażenia ,  jakie 
ak t  darowizny Królowej  sp rawił  t a k  w stolicy j a k  w wielu innych 
miastach na wszys tkich  klasach ludności i na wszys tkich  s t ronn ic ­
twac h  pol i tycznych.  Wszędz ie  mówią ,  że jeżel i  jeszcze potrzeba 
by ło  dowodu,  od dawna uznanego w całej Hiszpanii  pa t ryo łyzmu 
Królowej ,  t edy dowodem tyin j e s t  czyn wspomniany,  k tó ry  nnnnwn 
okazuje ,  że, Monarchini  naj szczerzej  sprzyja swojej ukochanej  Hi­
szpani i ,  i j e s t  p rawdz iwa  matka tego kraju.  We  wszystkich kołach 
zadają  sobie pytanie,  czy h is torya poli tyczna j akiegokolwiek kraju 
może wykazać  podobny wypadek,  i unoszą się przeświadczeniem,  
że to stało sie w Hiszpanii .  Z kilku znaczniejszych miast  nadeszły 
wiadomości  do Madrytu,  że w kró tc e  przybędą tam deputneye z a d r e ­
sami,  aby Królowej  ponowić wyraz  niezmiennej wierności  i p r z y ­
wiązania,  a za razem objawić uczucia najżywszej  wdzięczności  za 
wspan iałomyślną ofiarę.

Anglia.
Londyn, 2.5. lutego.  (N ęd za  w  l r  Jandy i.) M orning P ost 

uchodzący  za organ lorda Palmers tona,  mówiąc o wczorą jszem po­
siedzeniu izbv niższej  przyznaje ,  iż w Irlandyi wielka nędza po­
wszechnie uczuć się daje. Na całej  wyspie jest  do 4 milionów m o r ­
g ó w  (A c re s )  gruntu odłogiem leżącego,  w p rzeszłym roku  znów 
58.000  morgów nie zasiano lecz odłogiem zostawiono.  Trzeha by  
kraj  cały osuszyć,  pola d renować ,  s łowem zrobić go zdolniejszym 
do ro ln ic twa,  dziś bowiem tylko na pasze dla bydła po większej  
części  użyty  być może.  L ec z  zkąd wziąść na to p ien iędzy? Na 
to i cz łonkowie żadnej  odpowiedzi  dać nie zdołają.

Francy si.
P a r ) / . *  25. lutego.  (R ó żn e  w iadom ości.) P re fek t  S e ­

kwany  p. Hausman kaza ł  zburzyć  j edną część szpitalu Hotel  Dieu 
i gmach  należący do T ow ar zy s t w a  dobroczynności ,  s tojące przed 
kościołem Nol re  Danie, dla rozsze rzen ia  placu pod tym kościołem.  
Nowy szpi tal  wybudowany  będzie po lewej st ronie dawnego szpi­
talu ; koszta obliczone są na 22 miliony f ranków.  —  Do komi-  
syi w ys t aw \  w roku 1807,  w k tó rej  zasiada już  lord Cowiey,  
p rzydan i  będą także cz łonkowie  aus t ryaccy i pruscy.

Z P ary ża  donoszą,  iż między cinigracyą polską wielka panuje 
nędza,  k tóra  już  doszła do okropnego  stopnia.  Wielu umarło l i t e­
ralnie z głodu ,  wiciu życie sobie z rozpaczy odebrało.  Przyton) 
r ząd  f rancuzki  okazuje się dla cmigraeyi  polskiej nader  n iep rzy­
chylnym. Nie tylko poddaje emigran tów pod ścisłą policyjną kon­
trolę ,  lecz nadto zakaza ł  wszelkie r cp rezen lacye  teatralne,  koncert a 
i l ot erye  na korzyść emigracyi ,  z której  taż dawniej  znaczny c z e r ­
pała zasi łek.  Pod każdym zaś pretcxlem ścieśnia subsydya p r z y ­
znane tym co nie są zdolni  do pracy.

T u r y n  , 21. lutego. (P osiedzen ia  luryńskiej izby deputo­
wanych. —  Różne w iadom ości.)  Posiedzenia izby deputowanych 
wleką się i nikogo nie zajmują.  Senat  zaś odłożył  na rok  petyeye 
z 10 .000  podpisów względem wypadków turyńskieh  i odroczy! nad 
nią rozprawy.  P ro jek t  do p rawa  o dobrach kościelnych rozdany 
ju ż  zosta ł  między deputowanych.  Knmisya up r ow ad z i ł a  jednak zna ­
czne zmiany w p ie rwias tkowy p rojek t  rząd owy.  Mn być za rządzony 
nowy podział  parafii,  a za rząd  dochodów kościoła (dobra  mają być 
sprzedane) ,  powierzony  być ma zgromadzen iu ,  k tóre na t e raz rząd 
wybierze ,  lecz k tóre  w przysz łośc i  obierać mają wszyscy katolicy.  
Nieruchomy majątek kościoła nie ma być wed ług  projektu ministra 
Vacca do majątku państwa wcielony,  lecz zamieniony być ma na r entę 
roczną.  Rząd nie zgodz i ł  się dotąd na t ak ową  zmianę swego 
projektu.

B * y n >  23go lutego.  O wydaniu większej  liczby więźniów 
przez władze rzymskie władzom f rancuzkim , pisze wczora jszy 
GiornaJe di Roma co następuje :

„ W  ostatnich dniach dzienniki  włoskie i zagraniczne zamie­
ściły mylne i co do ich znaczenia sk rzywione wiadomości  z Rzymu.  
P ros tujemy j e  w sposób następujący :

Więzienia w tej części pańs twa  rzymsk iego przepełnione 
były wielka liczbą zb rodn ia rzy  z Tjmbryi i Marchii  pochodzących.  
S tosunek  ten anormalny i p r zy k r y  spowodował  Ojca św. do wyda­
nia rozkazu,  ażeby 571 takowych konficmnowanych przeprowadzeni  
zostal i  do więzień w Civitaveccliia i Castel iana,  do więzień zna jdu­
jących się w prowincyach umhryjskich,  w Marchiach i Bomani i ;  
Jego  Emin.  ka rdyna ł  se k r e ta r z  stanu odebrał  zlecenie porozumienia 
się pod tym względem z władzami frnncuzkicmi,  ażeby r o z p o r z ą ­
dzenie to bez p rzeszkody  wykonane zo s t a ł o . “

„Krokom Jego Eminencyi odpowiedz ia ły najżyczliwiej  władze 
f rancuzkie.  Oświadczy ły  go towość odebrania tych skondemnowanych 
gwoli  wskazanego  celu. W  sku tek  tego oświadczenia umówiono się 
względem wydania ich, k tóre  wykonane zos tało na d rodze częścią 
morskie j ,  częścią lądowej.

K  r ó I  c s  i w  o  P  o  I s k i c .

W a r s z a w a ,  28, lutego.  ( Z aprzeczen ie .)  Czytamy w Dzień. 
W a r s z a ic .: Gazeta narodowa  w numerze z d. 24. lutego pod 
wiadomościami  z Wa rs za w y  dała się znowu złapać na gorącym 
uczynku zwykłej  je j  dowolności ,  czyli n i eprzebaczonego k łamstwa ,  
k tó re  widocznie z ros ło  się z naturą (ego pisma. Pisze ona eo na­
s t ępu je :  „K ur a t o r  honorowy nowych szkół  moskiewsk ich w W a r ­
s z a w i e .  Fundnkley,  w mowie lnianej przy u roczystości  inauguro-  
„wania tychże ,  t ak się wyraża wspominając, o założeniu un iw ersy ­
t e t u  w Moskwie :  „P ie rworodny  uniwersyte t  nasz,  będąc niegdyś 
. .„założony w sercu lubej ojczyzny,  w pierwostołcczne j  matuszce 
„„Moskwie ,  jakby zapowiadał  juz przez to samo, że promienie nso- 
„„sk iewskioj  myśli i moskiewskiej  oświaty równomiern ie  rozlać się 
„„mają  po rai  ej przest rzeni  wielkiej ziemi moskiewskiej ,  oświecając, 
„„najod leglej sze jej krańce.  Uroczystość  dzisiejsza czyż nic j e s t  
„„oczy wis le m stwierdzen iem szczęśl iwej  przepowiedni  12. stycznia 
„ , ,1775 r. ?K (Da ta  założenia uniwersyte tu w Moskwie) .  T ak  wiec 
„wed ług  p. ku ra tora ,  War sza wa  na moskiewskiej  stoi z i emi ;  s ta rać 
„się on będzie,  aby wszyscy wychodzący z nowej szko ły p r z e k o ­
n a n i e m  tem byli przejęci  ! Są to p ie rwsze kroki  do tego co już
„zrobiono i robi sic w Wi lnie . t!//

„P o t r ze ba  albo wielkiej śmiałości  albo też  wyta r t ego  czoła,  
ażeby podobną puszczać kaczlsę i bezwstydnie okłamywać swoich 
czyte lników.  W ar sza wa  zna, że p rzy  otwarciu gimnazyum ruskiego  
( a  nie sz kó ł  moskiewsk ich) ,  nie sena to r  Fiinduklej,  ale J W .  Jo an -  
nieyusz a rcybiskup i metropoli ta warszawsk i  i nowogieorgiewski  i 
dy re k t o r  tegoż gimnazyum p. Orłów przemówil i  z kolei do u cz ­
niów i zebranej  na tę uroczystość  publ iczności ,  i że żaden z nich 
ani j ednego podobnego nie wyrz ek ł  słowa,  jakie  podobało się s fał ­
szować Gazecie narodowej k ładąc je,  nawet  pod cudzysłowem,  
w usta innej osoby.  Reszta  słów Gazety narodowej jako brednia,  
sama się potępia. “ T ak  pisze D ziennik -warszawski.

(R óżne w iadom ości.) Pó łu r zę do wa  rosyjska  koresponden­
ci/u pisze co nas tępuje:  Szlach ta  zgromadzi  się t e ra z  w wielu g u ­
berniach i według podobieństw do p rawdy skorzys ta  z tej sposo­
bności  nie fila tego ażeby jak szlachta mosk iewska żądała p raw 
rosyjskich,  lecz ażeby oznaczyć wystąpienie swe na zebraniach  
prowiiieyonalnych,  k tóre niebawem zgromadzić  się mają. Z g r o m a ­
dzenia te mają j ak wiadomo a t rybucyc rad joneralnych we Francy  i 
i złożone są nie tylko z deputowanych wszys tkich s t anów ludności.  
Zgromadzen ia  te odpowiadają koniecznej  potrzebie.  Emancypacya 
poddanych pozos tawi ła mnóstwo kwestyj  szczegó łowych  , które 
s trony inte resowane,  t e raz  z równemi p rawami  na ławacl i  zasiadać 
mające,  między sobą urządzić mają. Dziwie się nie można,  że chłop 
po kilku wiekach niewoli i ucisku zachował względem pana swo-  
jegn uczucie nieufności.  Chłop częs to sądzi ,  że przepisy względem 
usainowolnicnia nie zostały sumiennie przez właściciel i  g run towych  
przeprowadzone  i mniej ma na względzie korzyści ,  k tóre  osięgnął ,  
niżeli to, k tó rych  sobie życzyć j e szcze  może. Chociaż uczucie to 
nie p rzesz ło  j e szcze  w wyraźną  nieprzyjaźń,  to j ednak wywołało  
wielką obojętność o interesa właściciel i  ziemskich,  w sku tek  czego 
oni coraz  więcej ubożeją,  chociaż ubodzy nic na tern nie k o r z y ­
stają.  Miejmy nadzieję,  że uregulowanie punktów spornych za trze  
wszelkie ślady nieufności i up ro wa dz i  stałe zadowalniąjąoe wza ­
j emne stosunki między róz. iemi s t a n am i /4 — Następnie dziennik ten 
zaprzecza j ak najmocniej  pogłoskę p rzez dzienniki  f rancuzkie r o z ­
siewaną,  o inkorporaeyi  Królestwa Polskiego do Cesar stwa ro sy j ­
skiego,  o zniesieniu namiestnictwa,  komisyj i guberni j ,  i po dp or zą d­
kowaniu ich bezpośredn io  pod minislerya w Pete rsburgu .  W  Polsce 
jak i w IS.osyi r eformy soc ja lne  p ie rwsze zajmują miejsce i cała 
uwaga rządu  ku nim jest  zwrócona .

(R ozpow szechnienie książek  między Judem.) W ił. W iest. do ­
nosi: Naczelnik wojenny powiatu disneiiskiego donosi nam, że nadesłane 
mu z rozporządzenia  zwie rzchności ,  tysiąc sto pięćdziesiąt  egzem­
plarzy książek t reści  duchownej  w j ęzyku  ruskim,  rozprzedanych 
zostało w nader  krótkim czasie pomiędzy ludnością p rawos ławną 
powiatu disneiiskiego.  P rzy iem należy zwrócić  na to uwagę,  że 
zaraz  po rozszerzen iu  ks iążek do nabożeństwa i innych duchownych 
dzieł , mieszkańcy zaczęl i  dos tarczać do zarządów włości  i do 
księży książki  do nabożeńs twa w języku  polskim, w l iczbie ki lkuset  
egzemplarzy.



Turcy a.
( Z a  ring shrze.it:itm tlo armii, r  afty ja k ie j.)  P i s /a  % Kons tan ­

tynopola.  że r ząd rosyjski  u rządz i ł  komendy zaciągu do wojska na 
wszys tkich  większych wyspach Archipelagu,  zamieszkałych głównie 
p r zez  Greków,  a nawet: w Smyrnie,  aby młodzieńcom greckim u ła ­
twić wstęp do armii rosyjskie j .  Ochotnikom zapewnia rząd pewna 
kwotę  na r eke , bezpłatną  podróż do Odessy lub innego portu r o ­
syjskiego i wiele innych korzyści .  Okol iczność , że koran 
nie pozwala uzbrajać  rajów,  nas t r ęcza ł! osy i naj lepszą sposobność 
przemien ien ia  powoli  tym sposobem cześć rajów tu reck ich  na Bosymi.

Ameryka.
M o w y  . I ł .  lutego. (W id o k i  pokojow e.) Ostatnie

doniesienia z Nowego  Yorku  p rzyz na j ą ,  iż negneyacye pokojowe 
były z obu s t ron w dobrej  wierze i większe mają znaczenie niż 
im z razu  przypisywano.  By łoby przysz ło  do układów gdyby  ajenci 
południowców mogli byli odpowiedzieć s t anowczo na zapytanie p r e ­
zydenta Lincolna,  czyli  pańs twa południowe gotowe są do p o w ró ­
cenia do Uni i?  lecz odpowiedź ich była wymijająca a p rezyden t  
kwes tyc  te postawi ł  j ako  condit io sine qua non. .Spodziewają sio 
j ednak,  że negocyacye te chociaż nie doszły do skutku,  nie p o z o ­
s t aną j e dna k  bez żadnego owocu,  i wiele znakomitych osób tak 
w Nowym Yorku  j a k  i Washing ton ie  mają nadzieje,  iz w k rotce  
przyjdzie do nowych negocyacyj  a w skutek nich do zawarcia 
pokoju.

(P roces prasowy). Pen M. F. Porembn, w łaściciel drukarni we Lwowie, 
45 1. ob. la . żonaty, skazany został dn. 24. z. >n. przez. c. k. miejsko delego­
wany sąd powiatowy na karo pieniężną w kwocie 15 zlr. za opóźnienie się 
w złożeniu prawem przepisanych egzem plarzy obowiązkowych pewnej broszury 
hebrajskiej

(N ieszczęsny  wypadek). Dnia 54go b. m. wpadł przez nieostrożność 
w S u c li o w c a c l i  w obwodzie tarnopolskim parobek Michał Buczkowski pod 
koło m łyńskie, i zginął nalychinias*.

(Posied euie kra’ . Towarzystwa naukowego.) „Czas11 donosi: W sobotę 
4. marca o godzinie l i t e j  rano odbędzie się  posiedzenie publiczne T ow arzy­
stwa naukowego krakowskiego. Będzie to pierw sze publiczne posiedzenie, 
któro w  domu własnym przy ulicy Sławkowskiej naprzeciw kościoła św . Marka 
odhodzie s ic ; gdy dawniejsze publiczne posiedzenia odbywały się w sali'dok- 
toryzacyjncj uniwersytetu w Kolegium prawniczem przy uliey Grodzkiej na­
przeciw  kościoła św« Piotra. Na posiedzeniu sobotniem, prezes Towarzystwa  
proi'. Dr. Józef Majer zda sprawę • z czynności Towarzystwa w ciągu trzech  
lat ostatnich ; sekretarz X. Scrwatowski, dziekan kollcg. W W. SS. zda sprawę  
o zadaniach przedstawionych do nagrody; p. Lucyan Siem ieński odczyta wspo­
mnienie o życiu i pracach kasztelana Franciszka W ężyka, założyciela domu, 
w którym to posiedzenie odbywa się, a p. Józef Szujski odczyta wypracowanie, 
w klórem zestaw i Kochanowskiego „Treny11 i Słow ackiego „O jciec Zadżu- 
m ionych.”

Doeiiesicnie bibliograficzne.
Pro fe so r  his loryi  powszechnej  przy uniwersytecie lwowskim,  

Dr .  F erdynand B isc h o f  wydał  temi czasy w języku niemieckim 
dwa dzieła h is loryczne ,  k tó re  jako  obchodzące bardzo  blisko nasz 
k ra j ,  a szczególnie nasze miasto zasługują na obszernie j szą  wzmiankę 
w naszym dzienniku.  Dzieła te są :  1 )  „Dawne p rawo Ormian we 
L w o w i e 11, a 2 )  „Dokumenta  do his loryi  Ormian we L w o w i e 11.

Ażeby ocenić zasługo,  j a k ą  napisaniem ty cli dzieł  położył  a u ­
to r  w dziedzinie his loryi  naszego k r a ju ,  najlepiej będzie zdaniem 
uaszeni podać tu w krótkości  t r e ść  tych prac ,  dokonanych z całą 
sumiennością świa t łego badacza  dziejów'.

Poslanowienia p rawne  Ormian ,  osiadłych we L w o w ie ,  k tó re 
po największej  części  przynieśl i  oni ze wschodu j ako  p rawo z w y ­
czajne a które zachowywal i  t akże w nowej  ojczyźnie swojej ,  zo ­
s t a ły na rozka z  Króia Zygmunta  I. p rze łożone z o rmiańskiego na 
łacińskie i po zmienieniu i poprawien iu  n iek tó rych postanowień 
za twie rdzone  przez  Króla przywile jem z r. 1519.  Otóż to prawo 
ormiańskie,  jak jest: podane w rzeczonym dokumencie za tw ie rd z a ­
j ącym,  wydał  p rofeso r  Dr.  Bischof  podług zna jdującego się w a r ­
chiwum miasta, r ękopisu z dodaniem waryan lów z innego rękopisu 
lwowskiej  biblioteki  un iwersy teck ie j ,  i tym sposobem wyświadczy ł  
h is toryi  prawa polskiego tein większą przysługę,  iż za p r zy pu sz cz e ­
niem jego, że t akże  inne gminy ormiańskie w Polsce r ządz i ły  się 
tern samem prawem,  p rzemawia ją  niezbi te dowody.

Z ogłoszonych  dokumentów prawnych  w liczbie 6 9 ,  k tó re 
u łożone w chronologicznym porządku  obejmują czas od roku 1377  
aż do r. 173 6 ,  i pisane są wszystkie w języku łacińskim,  odnoszą 
się po większej  części  do udzielonych Ormianom lwowskim p r z y ­
wilejów hand lowych,  do us tanowienia sądów i do ro zs t r zyg an ia  
częs tych sporów kompe tency jnych  z rządzącymi się p rawem m a g d e­
bu rs k im i  obywatelami miasta Lwowa,  niektóre zaś z nich zawie ra ją  
postanowienia prawa cywilnego,  jak n. p. względem posiadania dóbr  
n ie ruchomych ,  p rawo  świadec twa i t. d., a ki lka z nich lylko od­
noszą się do p rawa karnego.

Najciekawszemi  są dokumenta względem przywilejów'  handlo ­
wych,  z k tórych  sic pokazuje,  że handel  we Lwo wie ( i wschodniej

Galicyi  był  p rzeważn ie  w  ręku  Ormian.  P rzyw lej Króla Włady  
sław'a z r. 1402 dozwalał  Ormianom lwowskim zwiedzać targowice 
na Iłusi, w Litwie i we wszys tkich innych pol ski e! ;  krajach,  i p r o ­
wadzić handel bez żadnego ograniczenia.  Król Kazimierz,  k tó ry 
w r. 1462  za tw ie rdz i ł  przywilej  Króla W ła dy s ł aw a ,  rozszerzył  go 
t a k że  na zagraniczne tow ary  i napoje,  i ten sam Król nadał  im oso­
bnym przywilejem z r. 1486  także prawo szynkować we Lwowie 
winem spr owadzanem zkądkolwiek.  Z dokument  u Króla Alesandra 
z r. 1505 można wnosić,  że Ormianie lwowscy sp:-;  wadzali  większa 
cześć  swoich ar tykułów'  handlowych z zagr an i cy ,  a mianowicie 
z Wołoszc zyz ny ,  Turcyi ,  Węgie r ,  Moskwy,  T a r t a n i ,  ze Szlaśka i - 
z Li twy,  i że musieli  opłacać znaczne cło p rzywozowe ,  gdy tymcz a­
sem inni mieszkańcy L w o wa  byli uwolnieni  od o p ł a t y  cła. Król  
Alexandcr  r o zs z e r zy ł  tedy ten przywilej  także na Ormian,  j ednak  
z obowiązkiem opłacania nowego podatku (duoslecium s o x e g e n a s ) ,  
k tó ry musiano płacić rocznie na Wielkanoc.  Zdaje si ę  jednak,  że 
później  musieli  Ormianie znowu opłacać c ło ,  gdyż  przywilej  Króla 
Wład ys ł aw a  IV. 7 r.  1641 uwalnia ich znowu bez p o w o ł y w a n i a  się 
na poprzedn i dokument  od wszelkich ceł p rzywozowych  i wyw o­
zowych,  a to dla podniesienia upadającego handlu O r m i a n .

Jak  rozleg ły  handel  prowadzi l i  Ormianie lw ow scy ,  dowodzi  
wydany w roku  1589 wykaz ccchmis l rzów co do  liczby kramów 
w okręgu  Lw owa.  Pod ług niego było wówczas 3 8  t a k  zwanych 
boga tych k ram ów  we L w o w i e ,  z k tórych  22  były w posiadaniu 
Ormian,  a o 2 zachodz i ł  spór  między Ormianami a k a t o l i k a m i .  Z 24 
t a k  zwanych ubog ich k ramów było 19 w posiadaniu O r m i a n ,  2 wr r ę ­
kach katol ików a 3 w ręku Rusinów'.  Oprócz t e g o  mieli Ormianie 
pod ług  dokumentu Króla  Zygmunta  III. z r. 1600 p rawo  szynk o­
wać w dwóch domach winem, w7 3 miodem, a w 4 p iw em ,  ale 
piwo mogli brać tylko od mieszczan lwowskich.  \Y cechach mogli 
mieć Ormianie tylko po 2 k raw ców,  szewców7, kuśn ie rzy  i malarzy.

Różniej p r zeszed ł  handel j a k  się zdaje w 'znacznej części 
w ręce Włochów7, Rusinów7 i ży dó w ,  a ponieważ nadto Ormianie 
ponieśl i  dotkl iwe s t r a ty  p rzy  oblężeniu Lwów a przez  T a l a r ó w  i ko ­
z a k ó w ,  dozw7olił Król  Jan  Kaz imierz  w r. 1651 Ormianom sp r z e ­
dawać t akże  sukno,  ma te rye i t o w ary  łokc iowe na t a rgowicach  pu­
bl icznych i w ich ulicach o twie rać  sklepy i kramy,  warzyć i s p r z e ­
dawać napoje wsze lk iego rodzaju,  j ako  to piwo, miód. wino i wódkę 
w swoich domach i p rowadzić  t akże  handel  winem i innemi towa­
rami.  Później  w r. 1654 ogran iczył  ten sam Król  ów7 przywilej  o 
tyle,  że tym, k tó rzy  handlowali  winem, nie wolno już było ani wy­
rabiać ani sp rzedawać miodu, piwa i w ód k i ,  a temu samemu o g r a ­
niczeniu podlegal i  także producenci  miodu, piwa i wódki.

P róc z  tego zawierają  r zeczone  dokumenta  jeszcze wiele in­
nych c iekawych s z cz eg n łó w ,  k tó re  p rzyszłym dziejopisarzom histo­
ryi  tego  k raju posłużyć mogą za bardzo  szacowny maleryał .

1

K t o c z ó w  , 25.  lutego. W  I. połow7ie z. m. były nas tępu­
jące  ceny p rzeciętne  zboża i innych ar tykułów7 na t a rgach  w7 ob­
wodzie tu t e jszym:
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Mec pszenicy . 2 45 2 , 2 0 2 50 2 30 2 , 9 4
„ ży ta  . . . ♦ ♦ * 1 40 1 50 1 50 1 50 68
„ jęczmien ia • ♦ * 1 35 1! 40 I 50 1 50 1 20
„ owsa . . . 85 84 . 40 . 180 1 «
„ h reezki  . . 4 1 30 4 1 50 i ;  20 1 57
„ kukurudzy ♦ « ♦ . ♦ * 2 10 ! * - *
„ kartofl i  . . # * 80 72 • 80 - 1 1 26

Cetna r  siana . . 1 10 1 10 1
1 1 30

„ wełny . * * « « . * • . . 1 - * *
„ nasienia koniczu • ¥ . . ; *■ 4

Sag  d rzewa  twardego 7 60 5 . 4 7 55 60
„ ,, miękkiego G j 40 3 50 2 50 . 27 * 50

Funt  mięsa wołowego 12 12 + 11 . 112 i . 12
Mas okowity • ♦ ■ • 42 • 40 • 50 !32 . 40

Ostatnia poczta.
B e r l i n ,  ł .  marca.  Dzisiejsze dzienniki  poranne donoszą:  

Pod ług  t e l eg ram ów ,  k tóre o t r zymał  dw ór  k rólewski  o stanie z d r o ­
wia Królowej  holenderskie j  Anny P uw lóuinej  może,a wkró tce  już  
oczek iwać  zgonu tej Monarchini .

P rov. Corresp. zestawia żądania P rus  w spraw ie szlezwicko-  
holsztyńskiej .  Powiada ona : Siła zbrojna Księstw musi być ściśle, 
połączona i zl ana z p ruską armią i ł l ot ą ,  i to nie samą konwencyą 
wojskową.  Śc is ł e  połączenie,  mianowicie co do llof.y, jest: bardzo 
ważnem. Po t rzebne  są rozmaite forty f ikacye ; do lego potrzebują  
P rusy  zupełnego p raw a  roz rządzania  odnośnemi (eryloryami ,  oso-
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bitwie wojskowego s tanowiska po obu s t ronach snndu a l żc ń sk ie go ; 
por tu  wojennego w zatoce Kiciu, for tyf ikacj i  i por tów wojennych 
na obudwu kończynach  kanału między morzem północncm i Ba ł ty ­
kiem. Nakoniec  pot rzebne j e s t  wstąpienie Księstw do związku cel ­
nego,  j a k  również przy łączenie ich do większych pruskich zak ładów 
komunikacyjnych.  Tylko  po zupełnie zabezpieczonem wykonaniu 
tych n iezbędnych w ar un k ów  mogą Prusy  wypełnić swoje zadanie i 
podać rękę  do s t anowczego uregulowania kwestyi .

B órsen  Z eitung  dowiaduje się, że formalne zawarcie  t r ak ta tu  
między  związkiem celnym i Aus tryą  nastąpi już  w połowie p r z y ­
szłego tygodnia.

N o w y  Y o r k ,  18. lutego.  Je ne r a ł  Shermnn zajął  Bran e l ml le  
po t r z y  dniowej  bi twie;  pod ług  doniesień południowych zos tało to 
miasto opróżnione bez bi twy.  P rzednia s t r aż  Shermana  przybyła 
na południowe wybrzeże  r zeki  Congoree w pobliże Kolumbii.  S e ­
para tyśc i  s toją na północnym brzegu.  Oczekują bitwy. —  Na dzień 
4.  marc a  zwołane  zos tało do Wash ing tona nadzwyczajne  pos iedze ­
nie senatu.

T  H A T  B&.
D ziś  t e a t r  po l sk i :  , , l t f i o t y l 4 > m a n j a “ '  komedya w 3 aktach z f ran .

Na zakończen ie  t e rc e t  z ope ry  „ C i a t g a n d i i « l i . u 
Ju tro  t e a t r  niemiecki :  „ M a n n s c l i a f t  a n  B o r d u , tudzież

„ F l o l t e  B u p s e l » c n “ , dwie nowe opere tki  każda w 1 akcie.
Pomiędzy t emi:  „ I c h  w e r d e  m i r  d e n  M a j o r  e i n l a .
d e n “ , komedya  w 1 akcie z f rancuzkiego.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2. marca.

Hotel G corgc: PP. N iezabitow ski W łodz., % Uherzec. — Komarnicki 
Boi., z  Sassow a. — Ochocki Józet, z W ierzbowic.

Hotel europejski: Fonfana Alfred, c. k. rotm. z Przemyśla.
Zajazd pod olsk i: Fontana W ic., c. k. przeł. p o w , z Brzeżan.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 8. marca.

PP. He. Drohojewski Józef, do B alic . -  Spaczek Adolf, do Korczowa.— 
Sozańsbi Cel., do Kornelowic. — Pohoreeki Kaj., do Horpina. — Hr. Dzicdu- 
szycki Jul., do Jarczowie. — Hr. W odzicki K a z , do Olejowa. — Hr. Romers- 
kirch Fryd., c. k. porucznik, do Tarnowa. — Pinkas Fryd,, c. k. przcł. pow..

do Niżankowic. — Cbądziński Ig o ., do Korczyna. — Grocholski fz y d , do 
Oserdowa. — iiohendorf K ai., do Szulrominiec. — KcRcrmann Józef, do 
Tryńczy. — Milewski Kornel, do Stanisławowa. — Ityiski Eusl., do O drowa. — 
Piliński Konst., do Tarnowie. — Zakuka Kaz., do Hawłowic.

Spostrzeżenia meteorologiczne wc Lwowie.
Dnia 2. marca 1 8 6 5 .

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0" Reaum.

S top ień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

w ia tru

Stan

atmosfery

7. god. z rana 325.00 — 0.6 66.9 póln.zach. sl. pognda
2 . god. po poi. 324-99 — i .6 84.7 >1 n

lO.god.wiccz. 324.85 — 2.3 92.3 zariiodni „ pochmurno

K n r s Ł w © w s L i.

Dnia 2. marca.

Dukat holenderski ,  ............................
Dukat c e s a r s k i ..........................................
Półimperyal zł. r o s y js k i ........................
Rubel wrębmy r o sy jsk i............................

„ papierowy r o sy jsk i........................
Talar p r u s k i ................................. ....
Polski kurant i pięciozłotówka . . . 
Galieyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. | 

„ „ „ m. k. za i!00 zi. >
Galicyjskie nbligaeye indoinnizacyjne > 
6%  Pożyczka narodowa , . . . I
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika)

gotówką ! towarem
zl. e. zl. f i k *

w il .  ;ii!55{.r. ft 25 30
r> n 27 5 32
” » !)

1
15 9 30

Y) V

n  v 1 45 i 47
« »» 1 65 1 68

— — — —
71 68 72 38

bez 75
73

23
42

75
74

93
03kuponow

78 42 7!) 08
221 83 223 92

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 2. marca. zlr. | kr.

5% M e t a l i k i .....................................
a%  pożyczka narodowa . . . , 
Losy z 5860 roku . . .
Akcye banku wiedeńskiego . .

« „ kredytowego
Londyn, I!) funtów szterlingów  
Srebro . . . .  . . .
Dukat p o je d y n c z y ........................

71 53
78 75
93 75

—
188 10
112 40
l i i —

5 3 1 %

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia -28. lutego.

t .  D ł u g  p u b l ic z n y .  (ZalOOzł.)
A. P a ń s t w a .  pien. towar.

W austr. wal. po 5% . .6 7 .2 5  67,35
„ ,. bez kuponów

zwrotny po 5% . . . . 9 8 .— 98 25 
Z pożyczki naród, z proc. 

od stycznia do lipea po 5% ?9.— 78.10  
od kwiet. do paźd. po 5% 79 .— 78.10

Pożyczka w srebrze z 1864 
rokuzw rolna w 35 latach 83.25 83.75

Z r. 1851 ser. B. po 5% — —__
Metaliki po 5 % ....................  71.30 71.40
Metaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 71.50 71.60
dtto. po 4%% . . . .  63.25 63.50
dtto. „ 4 %  . . . , . 56 —  56.50
dtto. „ 3% . . . . . 42.— 42.50
dtto. „ 2%% . . . .  35—  37—
dtto. „ i % ..................... 14.20 14.30

Przez, do wyl, z r. 1839
całe losy .  ..................... 161.25 161,75

Przez, do wy!, z r. 1839 
piąta część losów . . .

P rzez, do wyl. z r. 1854 
Przez, do wy!, z r. 1860

po 500zl...............................
Przez, do wy!, z r. 1860

po 100 z l .............................
Pożyczka z r. 1864 (z pre­

mią) po D O zlr. . . . 87.30 
Renty Como po 42 tir. aust. 17.75

W ylos. obi. dawn• ( P° 0. ~ Z ' ~
długu pańal. . j  -

3%% 4 8.60

156.60 157—  
88.25 88.50

93.40 93.50

95.80 86.—-

86.50 
18.25 
68__
63.50  
56.60 
49 —

Przez, do los. obi. |  
daw. długu [Wist. < 
z proc. w kraju j

dtto. z procent. |  
*a granicą . )

3%
2%% 58—  59—
2% % 52—  5 3 —
i %  4 6 .- -  47___
l 8/4%40.50 41 —
5% 71.50 72___
4% % 67.25 67.75 

, 4% 60—  60.50
B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
NS,s- ’~‘ * ' ‘ 58.75 89.25

£8.50 89—  
91—  92—  
92 .—  93—  
90.60 91.50  
89.50 90.50  
90 —  91 —

Niższej Auslryi 
W yż. Aust. . . 
Salcburg . . . ,
Czech . . . * [
Morawii . . .
Szląska . . .
S t y r y i ....................
Tyrolu

pien. towar.
, Kar., Krainy i W yb. 88.60 92—

. . . I n  e g i e r ................... 74 50 75 —
t  Banatu Tem. . . 73.20 73.50

b-5  J Kroacyi i Sław onii 74.75 75.25
3  0 n I G a l ic y i ................... 73 75 74 —
v  6 8  1 Siedmiogrodu . . 71.75 72 —

'Bukowina . . , . 71.75 72.25
Z klauzulą wylos. w r. 1867 71.25 71.75
Bannt Tcm esz....................... 71 — 71.25
Lomh. wen. poż. z r. 1859 95 ._ 95.50

, po 5% — .— ——
Dług Tyrolu 1 „ 4% 57— 57.50

u 3%% — .— —.—
(Sług Salcburgaś „ 3% 57— 57.50

) a * % % — —
Dług Krainy [ „ 2 % 28.25 28.75

V u 1%% — — —  —
S . S t a n  o b l i g .

Po 3%
** /2 /O 
2 % %  
2 % 
1 % %

za 100 zł.
„ 100 ,
* 100 „

100 „ 
» 100 „

d o m e s t y k a E n .
. . . 26.50 27.50
. . . 22.50 23—
. . , 20.— 29.69
. . . 18—  13-50
. . . 15.76 16-25

3< A k c y e ,
(Za sztukę.) 

800.

578—

85.15

Banku narodowego . . . 799,
Insf, kred. dla handlu po

200 zł. w. a......................  187.70 187,90
Niż -austr. tow. eskomt.

po 500 z l .............................. 576.
Banku anglo-auslryackiego  

na 260 zlr. (20 ft. ster.) 
z wpłalą 30% . . . .  85 25 

Póło.kol. po 1000 zl. m. k. 1827.— 182!!.— 
Tow. kolei żei. państwa po 

200 zl. m. k. czyli 500 fr. 199.80 200 .— 
Folud, kolei państ., iomb.

wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z wpłatą
180 z ł ...................... « • . ! 245

Kol. Ces. E lżb iely  po200 zł.
mon. konw............................135.50

Ko!. Kar. Lud. po 200zl.
mon. konw'............................222. —

Lwow sko-czerniow . kolej 
po 200 zl. w . a. w srebrze
(20 f. s.) z wpłatą 36% . 61.26

Cpszywil. czeska kolej za­
chodnia po 200 zl. w a . 162.50 162.75 

P o lu d ,-p ó łn .-n iem . kolei 
kom. po 200 zł, m. k. . 124 — 124 25 

Kolei Cisy po SOOzł.m.k. 
po 140 zł. (70% ) wpłaty 147 — 147—  

Kol. Preszb. Tyrn. 1. emjs . 
po 200 zł. m. k.................— — — .—

246 —  

136.— 

222.50

61.75

pien. towar, 
dtto II. emis. po200zl.m .k. — .— — .— 
Kolej Bustehradzka pa

500 zł. m. k.......................  700.— 720.—
Kolej Ausuig, -  Ciepl. po

200 zł m. k.....................  254—  256.—
Kol. Bern. Boss. z pierw­
szeństwem po 200 zł.
mon. konw ...................  190. — 195.—

Koi. Grac. - Koti. i Tow-. 
gorn. po 200 zł. w. a. . 146—  148—  

Austr. towarz. żeg-i. par. 
po 600 zł. m. k. . . . 473.— 475.—

Lloyda w Tryeście po
500 zł. m. U..................... 231—  233—

Tow. młyna par. w W ied.
po SOOzł.w. a.................  400—  405—

Powsz. austr. Tow. gaz,
po 200 zł, w. a. . . . 259.— 271 —

Mostu łańc. wf Peszcie po 
500 zł. m. k . 370—  375—

!A, Ł l s ł y  KastiswciC,
(za 100 z ł.)  

61el. zr. 1857poó%  —.— — .—
tOiet. ,, 1857po5 % 102,— 502.25 
przeznaczone do 
h s . po 5% . . 92.40 92.60

Banku (na  12 m. 5% . -------
naród. < przezn. do !os»- 
w w. a, (w ania po 6 % . 8 P.—
Gal. Tow. kred. w w. a.
P« \ %  . . . . . . .  . 71.60

Węgier. Towar,  ziemskie

Banku
naród, 

w m.k.

po 

. po

Tow. żeg. par. na Dun. 
za i 00 zł. m. k. . . . . 

Lloyda za 190 z ł. .  . .
(I. L o s y ,

inst. kred. dla handlu 
100 zł. w. a. , . .

Tow. 'żeg. par. na Dun.
100 zł. m. k. . . . .

Poż T ryc.po 100 z), m. k.
„ „ po 50 zł. m. k.

Pożycz, miasta Budy po
40 zł. w. a..........................

Esterhazego po 40 zł. m. k.
Salina „ 4ii „ „
Palfiego ., 40 „ „
Ciarego „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
W indischgratza 20 z ł. „ 
Waldsteina 20 „
Kegłevicha (0  „
Fumlacya szpit. Arcyksią- 

cia Rudolfa . . . „ . i

pien, towar,

95.59 90 —
90.50 91 50

(za  sz k ik ę . )  

127 70 127 99

86. -  s p f f
114.— 115 —

. 48 5!) 49 —

27 .— 87.50 
114—  115.— 
3 1 . -  3 i. 50
29.59 3 0 —  
2 7 .- -  27.60
27.25 27.75
18.— 18.24
19 59 20 —
14.50 16 —

1 2 . -  12.25

po 5 ; 8 0 -

72. 

80.50

96 —  

89—  89.50  

81.59 82 —  

112.50 113—

Ą* © b ilgaeye z prawem 
Jtier wszerisiu-a.

Kolej Elżbiety po 5 % za
zł. m. k .........................97.59

detto detto w sreb. upr. 
za 100 zł, w. a. . . .

Emis. z r. (862 za 100 zł.
wal. aust.............................

Tow . austr. ko!, państwa
po 500 fr............................

Kol. Lotub. wen. po 500 fr.
Kol. pjin . p0 109 2), m, ][,
Kol. półn. p0 ,(,0 zł. w. a. 89.80 
Kol. Glogn. po 100 z ł. m. k. i’9.25 
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w sre­
brze) za 100 z ł....................... 91.—

Połud. półn. kolej kom. po 
5 % za 100 zł. . . . .  76.50 

Kolej gal-Karola Ludwika 
po 300 zł. w. a, (w srebrze) 
po 5 % za D O zł. , . . 9 4 ,—

110 —
92.50

110
93.
90.
79

50

75

91.50

7 1 .1 -

95.50

W eksle .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol. — . — -  -.—
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 94.50 94 50
Berlin za EM) tal. . . . — .—  . 
W rocław za 100 tal. . . — —  — —
Frankfurt za 100zł. w. p.-n. 94.60 94 60 
Genu,; za 100 lir. piem. . — —  — .—
Hamburg za 100 M. B. . . 84.10 84 70
Lipsk za 100 tal....... — , — — ,__
Liwurnu za 100 lir. tosk. —.— — ,__
Londyn za 10 ft. szt. . . 112 50 112 5<>
Lugdun za 100 tr. . . .  —  . 
Medyoias za 100 lic. w l. — — —  
Marsylia za 100 fr. . , . 44 70 44.70
Paryż za 100 tr......... 44 75 44.80
Praga za 100 zł. w. a ,  --------
Tryest za 100 zł. w. a. .  .   ——
W enecya za lOOzł. w. a, ,  — ,— — .—

(31 dni po okazaniu.)
Bukareszt za 100 piast. w oł. — .— — .—
Konstantynopol za 100 piast. tur. —.—

K u r s  z ło ta .
Dukaty ces., men. . . . 5.32 5.33

dtto. pełnej wagi . 5,32 5.33
Korona . . . . . . .  15.40 15.45
201'rankówka...................  9 01 9,02
Rosyjski imperyał . . . 9 .20 9.23
Talar związkowy . . . 1 .661/., 1.671/ ,
Srebro .............................. 111.35 111.65
Kurs korony w c . k. kasach 13zł. 50c.

O dpow iedzia lny  Redaktor A d o lf  B u d y ń sfct. Z  c. k. galic. drukarni rządow ej.


